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Co rok obchodzimy w Polsce dwa majowe świę- 
ta, l-go i 3-go. Od wielu, wielu lat wychodzą w te 
dnie na ulice pochody, m'mo, że długie były w hi- 
storii naszej okresy, kiedy okupant lub zaborca nie 
pozwalał na żadne narodowe ani społeczne damon- 
stracje. Ale społeczeństwo polskie nie wyrzekło się 
nigdy swych świąt. Jakaż była ich geneza, gdzie le- 
ży ich źródło? 

„Będzie urządzona wielka międzynarodowa ma- 
nifestacja w dniu oznaczonym w tym celu, ażeby 
we wszystkich krajach i miastach jednocześnie ro- 
botnicy wezwali władze publiczne do wprowadzenia 
prawa, ograniczającego liczbę godzin pracy do 8 go- 
dzin i do wykonania innych postanowień kongresu 
paryskiego“. 

Taką uchwałę powzięli delegaci partii socjali- 
stycznyçh, którzy zebrali się na kongresie w Paryżu 
w roku 1889 w setną rocznicę zbutzenia Bastylii. Był 
to kongres pamiętny na zawsze: zawiązała się na 
jego posiedzeniach II Międzynarodówka, narodził się 
międzynarodowy ruch robotniczy. Wybrano dzień 
1 maja dla corocznej robotniczej manifestacji mię- 

7. narodowej. 

Pierwszego maja 1890 roku rozwinęły się czer- 
wone sztandary nad głowami robotników, defilują- 
cych ulicami miast Europy i Ameryki. Przed oczami 
oniemiałych, nieprzygotowanych władców wyrósł 
tłum szarych postaci, które się nie liczyły, którym 
wolno było jedynie pracować bez wytchnienia, aż 
do śmierci dla tych, którym urodzenie i pieniądz za- 
pewniły dostatnie życie. Z londyńskich „slumsów , 
z paryskich nadsekwańskich zaułków, z berlińskich 
zapomnianych ulic, z warszawskich suteryn wyszedł 
tłum, którego nie znano, wyszły istoty, które mi- 
gały dotąd jak szare cienie w fabrykach, kopalniach 
i warsztatach. W majowy dzień, w majową wczes- 
ną zieleń, w majowe błękitne niebo, buchnęła pieśń 
nieznanego świata, który zjednoczył się koło czerwo- 
nych sztandarów. 

To były narodziny nowej potęgi i nowych cza- 
sów. 


Demonstracja pierwszo-majawa w Polsce w ro- 
ku 1890 miała nieco inny charakter, niż na całym 
świecie. Klasa robotnicza stanęła tu nie wobec włas- 
nego reakcyjnego rządu, lecz wobec trzech obcych 
reakcyjnych rządów. Elementy polityczne wmiesza- 
ły się w walkę społeczną, potęgująe ją i kompli- 
kując. 

Napróżno żandarmeria, policja, żołdaztwą pró- 
bowały przeszkodzić demonstracji. Tak jak w nie- 
zliczonych miastach Europy i Ameryki, tak i w War- 
szawie wyszli na ulicę robotnicy z czerwonymi sztan- 
darami. Na murach stolicy ukazała się odezwa ro- 
botniczej partii „Proletariat“. 


Odezwa zwoływała na zebrania, na których ro- 
botnicy naradzać się będą „nad środkami wywal- 
czenia ostatecznego zwycięstwa — przejścia fabryk 
i ziemi na własność ludu pracującego...". s 

Od tego pamiętnego dnia co roku 1 maja, już 
nie tylko w Warszawie, leez we wszystkich mia- 
stach Polski, w których słychać było gwizdki fa- 
bryczne, wychodziły na ulicę masy demonstrujących 
robotników z czerwonymi sztandarami, na których 
nie widać było co rok przelewanej krwi. 

Przez zwartość swoją i przez krew wyszarpy- 
wali robotnicy od fabrykantów pewne ustępstwa. 
Walczyli o ludzkie warunki pracy, o prawo do życia 
dla wszystkich, którzy zależni byli od klas posia- 
dających. Stopniowo dołączali się do ich szeregów 
chłopi i pracująca inteligencja, krzepł nowy front 
przeciwko staremu porządkowi wyzysku. 

Budząca się świadomość klasy robotniczej mu- 
siała doprowadzić do powstania międzynarodowej 
solidarności świata pracy. Ale hyła to siła jeszcze 
zbyt mała, by zapobiec kataklizmom ludzkości — 
wojnom światowym. i 

Po roku 1918 znów wyszły na ulice polskich 
miast pierwszo-majowe pochady, ale okazało się, że 
polska policja umie tak samo „robić porządek“ 
wśród demonstrantów, jak niegdyś rosyjska, pruska 
i austriacka. 
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W okresie międzywojennym utarło się, nie wia- 
domo dlaczego przekonanie, że rocznica konstytucji 
3-go maja jest świętem tych wszystkich, którzy nie 
uznają l-go maja. Elementy najbardziej zacofane 
i konserwatywne urządzały pochody ze sztandarami 
biało-czerwonymi, jako przeciwstawienie sztandarom 
czerwonym. 

Czy mieli prawo? 

3 maja 1791 roku Sejm Czteroletni uchwalił 
w Warszawie konstytucję, jedną z pierwszych 
w Europie, jedną z najmądrzejszych i najdemokra- 
tyczniejszych w owych czasach. W okresie kiedy 
Polska niepodległa ginęła, gubiona wewnętrzną 
anarchią, przed progiem wiekowej niewoli zbudowa- 
ła sobie wspaniały pomnik mądrości i sprawiedli- 
wości. 

Konstytucję opracowali i przeforsowali ludzie, 
którzy byli przedstawicielami postępu i mądrości po- 
litycznej, płynącej z wolteriańskiej Francji, z Fran- 
cji Encyklopedystów i Wielkiej Rewolucji. Konsty- 
tucja była potężną zdobyczą socjalną Polski, olbrzy- 
mim krokiem ku nowym czasom. Stanowi ona 
pierwszy etap na drodze walki o prawa człowieka 
i obywatela. Późniejsze hasła i odezwy partii socja- 
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listycznych są naturalną konsekwencją tej akcji 
postępu, która rozpoczęła się w Polsce 3-go maja 
1791 roku. I dlatego nie można przeciwstawiać 
dwóch uróczystości majowych. Wiążą się one nie- 
rozdzielnie, są dowodem, że walka o wolność i pra- 
wa człowieka nie wygasła w Polsce, mimo niewoli, 
mimo obcej i własnej reakcji. 

Biało-czerwone sztandary należą do całego na- 
rodu. Nie można zabramiać lub pomniejszać żadnej 
z obu rocznic. Możemy być dumni, że mamy takie 
dwa dni majowe. 

l-go maja 1890 roku rozlepione na murach 
Warszawy odezwy „,Proletariatu* mnawoływały do * 
walki o przejście fabryk i ziemi na wspólną włas- 
ność ludu pracującego. 1 maja 1946 roku możemy 
stwierdzić, że cel został osiągnięty. 56 lat walki nie 
poszło na marne. Stoimy przed zdobytą nową rze- 
czywistością, którą trzeba- ugruntować. Olbrzymia 
praca czeka na każdego obywatela. 

Jak co roku trzepocą czerwone.i biało-czerwone 
sztandary wśród majowej zieleni, pod błękitr' » 
niebem. Sztandary o barwie najprostszej — barwie 
krwi, której tak dużo płyngło w dziejach naszej 
ojczyzny. 


Zakres pracy K. R.N. 


(z okazji X sesji K.R.N.) 


(Wyjątek z wykładów o ustroju Polski na 1-szym 
wyższym Kursie Administracyjnym w Warszawie) 


Warunki wojenne i powojenne, w których organi- 
zował się dotychczasowy parlament, czyniły niemo- 


żliwym powołanie do życia konstytucyjnej repre-. 


zentacji politycznej narodu i przeprowadzenia nor- 
malnych wyborów. 

Na okres przejściowy trzeba było powołać i ukon- 
stytuować organ, który stałby: się tymczasowym par- 
lamentem i który mimo, że nie pochodziłby z nor- 
malnych wyborów, reprezentowałby cały naród. 

Organ taki istniał już w czasie konspiracji. Była 
nim Krajowa Rada Narodowa. Obecnie podstawą 
prawną działania Krajowej Rady Narodowej jest 
ustawa z 11 września 1944 r. o organizacji i zakre- 
sie działania rad narodowych (Dz. U.R.P. Nr 3/46, 
poz. 26). 

W tych warunkach obrazując ustrój Polski współ- 
czesnej należy łącznie omawiać, przepisy konstytu- 
cji oraz ustawy © radach narodowych, ustalając 
w każdym konkretnym wypadku, czy i w jakim 
zakresie pewne kwestie uregulowane są w ustawie 
o radach narodowych nieco inaczej niż w konsty- 
tucji. Rozbieżność ta wynikająca z komieczności wo- 
jennych i dotycząca głównie kwestii drugorzędnych 
zapowiedziana była już przez Manifest Lipcowy, 
który stanął na stanowisku utrzymania w mocy 
podstawowych założeń konstytucji, a to właśnie 
z uwagi na specyficzne warunki, w jakich powsta- 
wała i działała Krajowa Rada, Narodowa. 

Organami narodu w zakresie władzy ustawo- 
dawczej jest, zgodnie z konstytucją, sejm i senat 
(art. 2); według zaś ustawy o organizacji i zakresie 
działania rad narodowych organem ustawodawczym 
narodu jest Krajowa Rada Narodowa (art. 26). 

Z zestawienia postanowień konstytucji i ustawy 
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o radach narodowych wynika, że do zakresu działa- 
nia Krajowej Rady Narodowej należy: 

a) ustawodawstwo, t. j. stanowienie wszelkich 
praw publicznych i prywatnych i sposobu ich wy- 
konania (art. 3 K-cji). Różnica pomiędzy przepisami 
konstytucji a ustawy o radach narodowych polega 
tylko na tym, że konstytucja poświęca temu proble- 
mowi znacznie więcej miejsca, niż ustawa o rądach 
narodowych „która stwierdza krótko, że do zakresu 
działania Krajowej Rady Narodowej (K.R.N.) nale- 
ży ustawodawstwo. (art. 26 pkt. 1). 

"Zgodnie z współczesnymi pojęciami ustawodaw- 
stwo jest dziedziną należącą. do wyłącznej kompeten- 
cji parlamentu; rządowi przysługuje jedynie prawo 
inicjowania ustaw (art. 10 K-cji), oraz, co wynika 
z zasady podziału władz, troska o ich wykonanie; 
Prezydent zaś podpisuje ustawy należycie uchwalone 
i zarządza ich ogłoszenie w Dzienniku Ustaw R. 7» 
jak to zresztą wyraźnie stanowi konstytucja. Wy- 
łączność wskazanych kompetencji powoduje, że nie 
ma ustawy bez zgody sejmu, a więc obecnie K.R.N., 
wyrażonej w sposób regulaminowo ustalony. Z te- 
go samego względu rozporządzenie władzy, z któ- 
rych, jak wyraża się konstytucja, wynikają „prawa 
i obowiązki“ obywateli, a więc, które zawierają nor- 
my prawne, mają moc obowiązującą tylko wtedy, 
gdy zostały wydare z upoważnienia ustawy i z po- 
wołaniem się na nią. 

Ze względu na specyficzne warunki K. R. N. 
ustawą z dnia 15 sierpnia 1944 r. o tymczasowym 
trybie wydawania dekretów z mocą ustawy (Dz. U. 
R. P. Nr. 1, poz. 5) upoważniła rząd do wydawa- 
nia dekretów, które są zatwierdzane przez K. R. N. 


b) Planowanie działalności publicznej, a w szcze- 
gólności ustalanie budżetów i planów świadczeń 
w naturze. Uprawnienie parlamentu do planowania 
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działalności publicznej wypływa nie z przepisów 
K-cji, lecz ustawy o radach narodowych. Planowa- 
nie działalności publicznej przed objęciem przez 
państwo w zarząd przynajmniej kluczowych po- 
zycji życia gospodarczego nie jest możliwe. Po- 
szczególne bowiem ośrodki pracują według wła- 
snych planów, dyktowanych prywatnym interesem 
ośrodka i z natury rzeczy nastawionych na wza- 


jemną walkę konkurencyjną. Pamiętać tylko trze-- 


ba, że planowanie działalności gospodarczej w na- 
szych warunkach nie jest planowaniem całkowi- 
tym, plan nie obejmuje bowiem tych ośrodków 
gospodarczych, które, zgodnie z ustawą z dnia 
3 stycznia 1946 r. o przejęciu na.własność Pań- 
stwa podstawowych gałęzi gospodarki narodowej 
(B= U. R. PAN, dupoz 1%) popieraniu inicjatywy 
prywatnej (Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 18) działają 
według własnych planów gospodarczych i na kie- 
runek pracy których plan państwowy może wy- 
wierać tylko pośredni wpływ. 

re aniesienie zasady planowania, a więc normy 
racjonalnej organizacji pracy do rzędu norm ustro- 
jowych, tak samo jak włączenie do rzędu norm 
prawa ustrojowego pewnych założeń gospodar- 
czych zostało po raz pierwszy dokonane przez kon- 
stytucję Z S. R. R. z r. 1936. 


Ustalenie budżetu państwowego, będącego wyra- 
zem planu osiągania dochodów i czynienia wydat- 
ków państwowych, a więc aktu nie zawierającego 
norm prawnych, zastrzeżone jest z uwagi na jego 
państwową wagę zwykle dla parlamentu. 

Ustawa konstytucyjna stanowi w tym względzie, 
że nstawa państwowa ustala corocznie budżet Pań- 
stwa na rok następny (art. 4 kc-ji), dla jej uchwa- 
lenia sejm winien być zwołany corocznie najpóź- 
niej w październiku (art. 25 k-cji). Ustawa nie 
wskazuje terminu, w jakim sejm winien uchwalić 
przedłożony sobie preliminarz budżetowy. 

Ustawa o radach narodowych zawiera w tym 
względzie. bardziej dokładne i wiążące K. R. N. 
postanowienie, mające zresztą zastosowanie rów- 
nież i do prac budżetowych rad terenowych. 

Ustawa o radach narodowych stanowi, że prace 
K. R. N. w zakresie planowania i budżetowania 
winny być zakończone przed dniem pierwszego 
kwietnia każdego roku. Natomiast preliminarz bu- 
dżetowy winien być przedłożony przez rząd naj- 
później do dnia 1 stycznia każdego roku. 

«* świetle tego, przepis o zwoływaniu Sejmu na 
sesję budżetową najpóźniej w październiku każdego 
roku winienby być uznany za zastąpiony przez wy- 
żej powołane przepisy ustawy o radach narodowych. 


Szczególną doniosłość — z uwagi na konieczność 
zapewnienia państwu budżetu — posiada przepis 
ustawy o radach narodowych, zgodnie z którym, 
o ile do dnia 1 kwietnia K.R.N. nie uchwali budże- 
tu lub przedłożonych jej planów, wówczas Prezy- 
dent K.R.N. zarządzi ogłoszenie hkudżetu i planów 
w brzmieniu zaprojektowanym przez rząd. 

c) Ustalenie stanu liczebnego wojska oraz liczby 
mającego być pobranym rekruta; ustalenie to, jak- 
kolwiek nie jest stanowieniem prawa, lecz realiza- 
cją powszechnego obowiązku wojskowego, to jednak 
z uwagi na swą doniosłość państwową zastrzeżone 
jest dla K.R.N. i wymaga formy ustawy, 

d) Uchwalenie podstawowych aktów gospodarki, 
jak zaciąganie pożyczki, zbycia, zamiany lub obcią- 
żenia nieruchomego majątku państwowego, przyję- 


M 
W 


cie gwarancji finansowej; 
formy ustawy. 

e) Uchwalenie nadzwyczajnych aktów politycz- 
nych, jako to wypowiadanie wojny, zawarcia poko- 
ju, zawarcia przymierza, wprowadzenia stanu wy- 
jątkowego, wprowadzenia stanu wojennego, zatwier- 
dzenia międzynarodowych umów państwowych, 
wprowadzających przepisy prawne, obowiązujące 
obywateli polskich, albo zmieniających granice pań- 
stwa, amnestia, wszystkie te akty wymagają rów- 
nież formy ustawy. 4 

Konstytucja w tym zakresie zawiera przepisy 
nieomal analogiczne, jakkolwiek w szczegółach 
sformułowane nieco inaczej. Tak np. konstytucja 
stanowi, że Prezydent R.P. może wypowiedzieć woj- 
nę i zawrzeć pokój tylko za uprzednią zgodą sejmu, 
podczas gdy, jak wskazano — ustawa o radach na- 
rodowych dla wypowiedzienia wojny i zawarcia po- 
koju wymaga ustawy. Mimo różnicy sformułowań 
istotne jest to, że w obu wypadkach wypowiedzenie 
wojny i zawarcie pokoju jest wyrazem woli parla- 
mentu. Podobne przesunięcie decyzji na rzecz par- 
lamentu ma miejsce. przy wprowadzeniu stanu Wy- 
jątkowego lub wojennego, kiedy to ulegają ograni- 
czeniu niektóre prawa obywateli. Jak wskazano — 
ustawa o radach narodowych wymaga tu ustawy, 
podczas, gdy, konstytucja zadawala się zarządzeniem 
Rady Ministrów, wydanym za zezwoleniem Prezy- 
denta R. P. Jednakże i konstytucja stanowi, że za- 
rządzenie takie winno być przedstawione sejmowi 
do zatwierdzenia. 

f) Powoływanie i. odwoływanie Naczelnego Do- 
wództwa Wojska Polskiego. 

8) Kontrola działalności organów wykonawczych, 
a więc Rządu, z punktu widzenia zgodności z usta- 
wami i uchwalonymi planami oraz polityki i celo- 
wości. 

Polityka ta — zgodnie z konstytucją — wykona- 
na jest albo bezpośrednio przez parlament, który — 
jak wskazano — pociąga ministrów do odpowiedzial- 
ności parlamentarnej lub konstytucyjnej. 

Na pewnym odcinku kontrola ta wykonywana 
być winna (art. 9 k-cji) przez Najwyższą Izbę Kon- 
troli. N.I.K. powołana jest do kontroli całej admini- 
stracji państwowej pod względem finansowym, ba- 
dania zamknięć rachunków państwa, przedstawiania 
corocznie sejmowi wniosku o udzielenie lub odmó- 
wienie Rządowi absolutorium. N.LK. dotychczas do 
życia powołana nie została. 

Zgodnie zaś z ustawą o radach narodowych do 
czasu zorganizowania Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa wszystkie jej kompetencje przekazane zo- 
stały Prezydium K.R.N., które sprawuje kontrolę, 
przez specjalne Biuro Kontroli przy Prezydium 
K.R.N. Rząd, wszystkie ministerstwa i podległe im 
instytucje, zakłady, przedsiębiorstwa itp. państwo- 
we i samorządowe będą udostępniać Biuru Kontroli 
urzędy (nie wyłączając sądowych i prokuratorskich), 
do wglądu znajdujące się w ich dyspozycji doku- 
menty finansowe, udostępniać kontrolę mienia oraz 
udzielać wszelkich wyjaśnień w sprawach admini- 
stracyjnych i gospodarczych. 

Kontrolę może przeprowadzić parlament również 
za pośrednictwem wyłanianych i naznaczonych przez 
siebie komisji nadzwyczajnych. Komisje te mają 
prawo przesłuchiwania stron zainteresowanych oraz 
wzywania świadków i rzeczoznawców. 

Wszystkie wyżej omówione uprawnienia K.R.N. 
typowe są dla wszystkich parlamentów. Niezależnie 


uchwały te wymagają 
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od tego jednak K: R. N. posiada pewne, innym par- 
lamentom na ogół nieznane uprawnienia nadzorcze 
w stosunku do rad narodowych niższych stopni. 

Zgodnie z zapowiedzią Manifestu Lipcowego usta- 
wa o radach narodowych powołała do życia woje- 
wódzkie, powiatowe, miejskie i gminne rady naro- 
dowe. Wszystkie te rady — jak o tym będzie szcze- 
gółowo mowa niżej — powiązane są ze sobą hierar- 
chiczną zależnóścią. Szczyt zaś tej hierarchii stanowi 
właśnie K.R.N., której z tego tytułu służy szereg 
uprawnień w stosunku do rad narodowych niższych 
stopni. 

Nałożenie na parlament nowych obowiązków wy- 
nika nie tylko z faktu uzyskania przez społeczeństwo 
wpływu na pracę zarządu lokalnego, ale również 
i z uznania zasady, że wpływ czynnika społecznego 
wtedy tylko będzie istotny, gdy czynnik ten nie be- 
dzie tworzył „rad przybocznych“ uzależnionych od 
rządowego, choćby nawet demokratycznego aparatu 
wykonawczego, lecz będzie jeśli już nie nadrzęd- 
nym, to, conajmniej niezależnym od tego aparatu. 

Możnaby jednak twierdzić, że, niezależność od 
czynnika wykonawczego nie czyni koniecznym uza- 
leżnienia rad narodowych od Krajowej Rady Naro- 
dowej oraz, że uzależnienie to przekreśla starą za- 
sadę niezależności gminy od państwa. 

Stwierdzić jednak należy, że zależność ta koniecz- 
na jest choćby już z olbrzymiego zakresu zadań pań- 
stwowych, nałożonych na rady narodowe; fakt zaś, 
że nadzór nad pracą czynnika społecznego sprawo- 
wany jest jedynie i wyłącznie przez czynnik społe- 
czny czyni ten nadzór całkowicie demokratycznym. 

Wychodząc z tych założeń ustawa o radach naro- 
dowych stanowi, że: władzą zwierzchnią i nadzorczą 
dla wszystkich rad narodowych jest Krajowa Rada 
Narodowa; jest to konsekwencją zasady, że wszyst- 
kie rady narodowe są zorganizowane na zasadzie 
hierarchicznego podporządkowania. Z tytułu tego 
zwierzchnictwa i nadzoru K.R.N.: 

1) ustala linie wytyczne i nadaje kierunek pra- 

com terenowych rad narodowych; 

2) może rozwiązać każdą radę terenową oraz za- 
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wiesić i wykluczyć poszczególnych jej człon- 
ków; > 

3) przyjmuje sprawozdania od rad niższych (wo- 

jewódzkich), które składają jej miesięczne 
sprawozdania oraz nadsyłają odpisy protokó- 
łów posiedzeń; 

4) uchyla nielegalne uchwały rad terenowych; 

5) sprawdza, za pośrednictwem swego Prezydium 

prawidłowość ukonstytuowania się W.R.N.-ych. 

Jak wyżej wskazano zwierzchnie i nadzorcze 
funkcje K.R.N. zapewniają powiązanie K.R.N. ze 
społeczeństwem (niezależnie od powiązania za po- 
średnictwem posłów) i uniezależniają rady tereno- 
we od rządowego aparatu wykonawczego. 

Z tych względów uprawnienie K.R.N. do kontroli 
działalności rad narodowych należy uznać za nie- 
odłączny składnik demokratyzacji ustroju Polski. 

Uznanie przez wszystkie konstytucje zasady, że 
władza ustawodawcza należy do parlamentu, nie 
oznacza bynajmniej, aby parlament nie mógł .rje- 
których swych uprawnień przekazać innym <iałom 
prawa publicznego. Tak np. już sama konstytucja 
stanowi, że Rzeczpospolita Polska przekaże przed- 
stawicielstwom samorządu terytorialnego właściwy 
zakres ustawodawstwa, zwłaszcza w dziedzimie ad- 
ministracji, kultury i gospodarstwa. Zasada ta po- 
wtórzona została przez ustawę o radach narodowych. 

Przechodząc do scharakteryzowania poważniej- 
szych różnie, jakie istnieją między ustawą konsty- 
tucyjną, a ustawą o radach narodowych w sprawach 
dotyczących parlamentu, stwierdzić należy, że we- 
dług ustawy o radach narodowych współczesny par- 
lament polski jest jednoizbowy, podczas gdy kon- 
śtytucja zna dwie izby parlamentu, a mianowicie 
sejm i senat. 

Według starej polityki projekt ustawy podlega 
w parlamencie trzem czytaniom. Po uchwaleniu 
projektu przez sejm przekazany on był do senatu, 
a następnie Prezydentowi R.P. celem ogłoszenia 
w Dzienniku Ustaw. x 

Sprawa ta będzie w najbliższym czasie przedmio- 
tem głosowania ludowego. 


Podstawowe zagadnienia programowe polityki kredytu 
komunalnego 


(Artykuł dyskusyjny c. d ). 


4. Zaufanie i zabezpieczenie 

Zagadnienie odrodzenia kredytu komunalnego 
nie byłoby wyczerpane bez poruszenia dwóch istot- 
nych składników pojęcia kredytu, jakimi są zaufa” 
nie i zabezpieczenie. 

W kredycie publicznym, z jakim mamy tu do 
czynienia, moment zaufania jest ważniejszy od za” 
bezpieczenia, które raczej odgrywa w nim bardziej 
formalną rolę. Zaufanie do związków samorządo- 
wych, jako dłużników, zostało już raz poderwane 
przez postępowanie oddłużeniowe w latach 1935— 
1937. Dlatego to uroczyście wówczas podkreślono, 
że zabieg oddłużeniowy jest jednorazowy i nie- 
powtarzalny, a plany spłaty długów zaopatrzono su- 
rowymi rygorami. 


Obecnie staje przed związkami samorządowymi 
problem wznowienia obsługi długów przedwojen- 
nych i spłaty zaległości narosłych w ciągu 6 lat 
wojny i okupacji. Problem ten musi być rozwią- 
zany z uwzględnieniem ‘interesów tak wierzycieli, 
jak i dłużników, bez powtórnego narażania na 
szwank zaufania do samorządu terytorialnego, ja- 
ko kredytobiorcy. Wydaje się, że interwencja i 
ewentualna pomoc państwa w tym wypadku będzie 
nieunikniona. 

Co do zabezpieczenia kredytów komunalnych, to 
klasyczną formułę stanowi zabezpieczenie spłaty 
długu „całym majątkiem i wszystkimi dochodami“ 
związku samorządowego. Innymi słowy pewność 
spłaty udzielonego kredytu uzależniona jest od ca- 
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łokształtu sytuacji gospodarczej danego związku 
samorządowego, zwłaszcza od jego sytuacji budże- 
towej. Jeżeli chodzi o zabezpieczenia bardziej kon- 
kretne, szczególne, to zabezpieczenie hipoteczne w 
kredycie komunalnym nie przedstawia realnych ko- 
rzyści, gdyż obiekty, jakimi zwykle związek samo- 
rządowy dysponuje, służą celom użyteczności pu- 
blicznej, a jako takie nie mogą być przedmiotem 
ewentualnej egzekucji. 


Najbardziej realną, elastyczną, prostą i skuteczną 
była stosowana przed wojną przez B.G.K. i banki 
komunalne forma zabezpieczenia kredytu przez za- 
staw na wpływach danego związku samorządowe- 
go z udziałów w podatkach państwowych i z dodat- 
ków do podatków .państwowych. Obowiązujące 
obecnie zawieszenie poboru dochodów z tych źró- 
deł przez związki samorządowe uniemożliwia stwo- 
rzenie skutecznej, realnej konstrukcji zabezpiecze- 
nia udzielonych kredytów. Dlatego też, obok na- 
glących konieczności czysto budżetowych, także 
glad na potrzebę zabezpieczenia kredytów ko- 
muhalnych przemawia za koniecznością .przywró- 
cenia związkom samorządowym ich pierwotnych 
uprawnień do otrzymywania udziałów w państwo- 
wym podatku dochodowym i w państwowym po- 
datku obrotowym. 


5. Formy i metody przyszłej akcji kredytowej 


Pod względem formy i charakteru należy głów- 
nie odróżniać krótkoterminowy oraz Średnio- i dłu- 
goterminowy kredyt komunalny. Podczas gdy 
pierwszy spełnia typowe funkcje rezerwy kasowej, 
to drugi i trzeci typ stanowią kredyt inwestycyjny. 
Co zaś dotyczy metod ekspansji kredytowej, wy- 
padnie stosować inne środki działania w okresie 
przejściowym, powojennym i inne w ókresie po 
osiągnięciu równowagi stosunków gospodarczych. 


a) Kredyt krótkoterminowy 


Związki samorządowe w Polsce nie dysponowały 
nigdy, z nielicznymi wyjątkami, dostatecznymi re- 
zerwami kasowymi (funduszem obrotowym), prze- 
ciwnie były ich nawet całkowicie pozbawione. To 
też często dla wykonania swych zadań, objętych 
budżetem wydatków zwyczajnych, musiały ucie- 


kać się do korzystania z krótkoterminowego kredy- 


tu obrotowego (kasowego), spłacalnego do końca 
okresu budżetowego z normalnych dochodów zwy- 
czajnych. Tak się bowiem składa w gospodarce sa- 
czdrządowej, że większe nasilenie wydatków budże- 
towych, zwłaszcza 't. zw. sezonowych, występuje 
w pierwszej połowie okresu budżetowego t. j. od 
kwietnia do września (remonty domów, ulic, szkół, 
szpitali, akcje kolonijne i t. p.), podczas gdy wpły- 
wy z podatków większe są naogół w drugiej poło- 
wie roku budżetowego. 


Na inne cele — poza przejściowym zasilaniem 
rezerw kasowych t. j. poza łagodzeniem skutków 
sezonowości w wydatkach i dochodach zwyczaj- 
nych — pożyczki krótkoterminowe nie powinny 
być udzielane. Dlatego też pożyczki tego rodzaju 
nie przechodzą przez budżet jako dochód i wyda- 
tek, lecz księgowane są pozabudżetowo. Ustawa o 
fin. kom. w art. 33 ust. (2) zdanie końcowe ogra- 
nicza ich wysokość, a mianowicie „pożyczki krótko- 
terminowe na zasilenie funduszów kasowych (poza- 
budżetowe) nie powinny przekraczać 20% zwyczaj- 
nych dochodów budżetowych, pozostałych do zrea- 


lizowania w danym roku budżetowym'*). To znaczy, 


że jeżeli związek samorządowy X, który przewiduje 
w swym budżecie roczne dochody zwyczajne w 
sumie 1.200.000 zł., pragnie zaciągnąć z początkiem 
drugiego kwartału budżetowego pożyczkę krótkoter- 
minową, a w pierwszym kwartale osiągnął dochody 
w sumie 250.000 zł, wysokość tej pożyczki może 
wynosić maksymalnie (1.200.000—250.00020:1oo0= 
190.000 złotych. Jeżeli jednak dany związek samo- 
rządowy posiada już zadłużenie krótkoterminowe z 
jakichkolwiek tytułów, to maksymalna wysokość 
dopuszczalnej pożyczki krótkoterminowej, obliczoną 
w sposób wyżej wskazany, podlega obniżeniu o su- 
mę istniejącego zadłużenia. 

Jako źródło takiego przejściowego kredytu krót- 
koterminowego w zasadzie wchodziłyby w rachubę 
miejscowe k. k. o., a jako forma techniczno- 
bankowa — rachunek bieżący (r-k otwartego kre- 
dytu), która to forma z uwagi na kontokorentowy 
system liczenia odsetek powoduje automatyczne 
redukowanie kosztów kredytu w miarę dokonywa- 
nia spłat. Kredyt taki może być jednak przez k.k.o. 
udzielany do maksymalnej wysokości oznaczonej 
w cytowanym wyżej art. 33 ust. (2) zdanie ostat- 
tnie, a zarazem w granicach własnych statutowych 
ograniczeń czyli w ramach 10% ogólnej sumy 
wkładów oszczędnościowych względnie 20% — za 
zezwoleniem Związku Kas Oszczędności. O każ- 
dym udzielonym kredycie tego rodzaju k. k. o. mu- 
siałyby zawiadamiać Bank Komunalny. 

W okresie przejściowym, powojennym, gdy, na 
skutek dezorganizacji systemu pieniężnego przez 
wojnę i okupację, wkłady oszczędnościowe w k. k.o. 
spadły. niemal do zera, proponowane postępowanie 
natrafiałoby na trudności praktyczne z uwagi na 
wzmiankowane ograniczenia ustawowe. W tym 
przeto okresie przejściąwym krótkoterminowe po- = 
życzki kasowe mogłyby k. k. o. udzielać na r-k 
wspólny z Bankiem Komunalnym, jako interesy 
a meta. Podobna procedura będzie właściwa nawet 
i w okresie ustabilizowanych stosunków gospodar- 
czych w odniesieniu do tranzakcji na większe 
sumy, przerastające siłę finansową poszczegól- 
nych k. k. o. 


b) Kredyt średnioterminowy 


Rozgraniczenie pojęć kredytu średnioterminowe- 
go i długoterminowego przedstawia pewną trud; 
ność, zwłaszcza w terminologii komunalnej. Prawo 
budżetowe samorządowe zalicza do długotermino- 
wych wszelkie zobowiązania, których termin płat- 
ności przypada później, niż w danym okresie bu- 
dżetowym. Wpływy z takich kredytów stanowią 
wg. prawa budżetowego dochód budżetowy (nad- 
zwyczajny) związku samorządowego i służą jako 
pokrycie wydatków nadzwyczajnych (inwestycyj- 
nych). 

Jako cechy różniące kredyt śŚrednioterminowy 
od długoterminowego służą nam przede wszystkim 
formy  techniczno-bankowe. Kredyt komunalny 
średnioterminowy (utożsamiany znów niekiedy 
w terminologii bankowej z  krótkoterminowym) 
udzielany bywa u nas w formie dyskonta weksli 
(weksle finansowe — sola), pożyczek terminowych 
lub skryptowych, bądź też może być realizowany 
drogą emisji specjalnych średnioterminowych wa- 


1) Podobny” przepis zawiera projekt nowego dekretu o fi- 
nansach komunalnych w art, 22 ust. 3. 


6 RADA NARODOWA 


lorów komunalnych. Natomiast formą przyjętą dla 
kredytu długoterminowego bywają z reguły emisje 
obligacji komunalnych, bądź "wypuszczane przez 
bank  pośredniczący w 
bądź — rzadziej — bezpośrednio przez związki 
samorządowe. Terminy płatności kredytów śred- 
nioterminowych mogą rozciągać się od 1 do 5 lat; 
dłuższe, bez względu na formę, zaliczyć wypada do 
długoterminowych. 

W warunkach normalnej gospodarki, udzielenie 
kredytu średnioterminowego jest uzasadnione, gdy 
zachodzi potrzeba dokonania z budżetu. wydatku 
większego, który . nie da się pokryć całkowicie 
w jednym roku, ale może być pokryty z budżetów 
zwyczajnych w ciągu kilku lat, np. kupno maszyn, 
kapitalny remont, drobne inwestycje i t. p. Kredyt 
taki może być towarowy lub gotówkowy. Budżet 
zwyczajny bieżącego okresu powinien z reguły 
przewidywać pokrycie tej części wydatku, która 
na dany rok przypada, natomiast kredyt średnio- 
terminowy obejmuje tę pozostałą część, która ma 
być spłącona z budżetów lat następnych. 


W ciężkich warunkach powojennych, w jakich 
znajduje się obecnie nasz kraj, gdy dopiero poko- 
nujemy pierwsze etapy trudności na drodze do od- 
budowy naszej 'gospodarki narodowej według zdro- 
wych i ustabilizowanych zasad, wszelka ekspansja 
w dziedzinie kredytu komunalnego musi z koniecz- 
ności oprzeć się na pomocy finansowej państwa, 
a ściśle mówiąc państwowej instytucji emisyjnej — 
Narodowego Banku Polskiego. 

Brak wewnętrznego rynku pieniężnego (który 
zresztą i w przedwojennej Polsce istniał tylko w po- 
staci zaczątkowej) i oparcie obrotu pieniężnego na 
systemie pieniądza kierowanego, przesądza także 
o metodach pracy w zakresie kreacji kredytu komu- 
nalnego. 

Do czasu skrystalizowania przesłanek gospodar- 
czych dla ustalenia nowych form i warunków dłu- 
goterminowego kredytu komunalnego, co nie wcześ- 
niej może nastąpić jak w ciągu kilku lat — dopiero 
po ustabilizowaniu się naszego życia gospodarczego 
i regeneracji kapitalizacji pieniężnej (akumulacji 
oszczędności) — przejściową postacią dla finansowa- 
nia wszelkich poczynań w zakresie odbudowy i in- 
westycji samorządowych będzie z konieczności kre- 
dyt średnioterminowy, który we właściwym czasie 
podlegać będzie w znacznej części konsolidacji na 
długoterminowy, 

Najwłaściwszą formą techniczno-bankową byłyby 
w tym celu bony komunalne, jednorazowe spłacalne, 
z obiegiem do 5 lat, oprocentowane na 5 — 6% 
w zależności od terminów obiegu, emitowane przez 
instytucję bankową, udzielającą kredytu komunal- 
nego, na podkład wypłaconych pożyczek. 

Zgodnie z art. 20 pkt. c dekretu z dnia 15 stycznia 
1945 r. o Narodowym Banku Polskim (Dz. U. R. P. 
Nr. 4, poz. 14), może on przeznaczyć na skup po- 
wyższych papierów odpowiedni kontyngent w gra- 
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nicach określonych przez Ministra Skarbu. Niewąt- 
pliwie zakup tych papierów zwięksy obieg bankno- 
tów, lecz zwiększenie to będzie gospodarczo uzasa- 
dnione, bo wywoła w wyniku kapitalizację rzeczową 
przez odbudowę lub inwestycję dóbr trwałych przy- 
czyniając się zarazem do wzrostu zatrudnienia i do- 
chodu społecznego. 

Jeżeli Narodowy Bank Polski uzna za potrzebne 
interweniować w kierunku zwężenia obiegu powię- 
kszonego przez zakup papierów, to, aczkolwiek 
w warunkach naszego kierowanego, systemu gospo- 
darstwa narodowego nie ma miejsca na prowadzenie 
polityki otwartego rynku sensu stricto (skup lub 
sprzedaż przez instytucje emisyjne papierów. war- 
tościowych celem świadomego regulowania rozmiaru 
obiegu pieniężnego), — możnaby drogą odpowiedniej 
propagandy przy współudziale zainteresowanych 
związków samorządowych, komunalnych kas osz- 
czędności i organizacji politycznych spopularyzować 
te walory wśród społeczeństwa, zwłaszcza na tere- 
nach związków samorządowych korzystających z Ketv 
dytu i przeprowadzić odprzedaż walorów pomiędzy 
obywateli. Na tej możliwości polega wyższość pro- 
ponowanej formy bonów nad wekslami lub skryp- 
tami samorządowymi. 


c) Kredyt długoterminowy. 


Przy pomocy podobnych metod, jak to przedsta- 
wiono wyżej odnośnie kreacji przejściowego kredy- 
tu średnioterminowego pod postacią banów komu- 
nalnych, mogłoby z czasem nastąpić stopniowe uru- 
chomienie i ekspansja kredytu długoterminowego 
oraz emisja obligacji komunalnych. Obligacje po- 
winny mieć obieg od 10 do 50 lat w zależności od 
długotrwałości finansowanych inwestycji. Wysokość 
najwłaściwszej stopy procentowej nie da się okre- 
Ślić już w chwili obecnej; powinna ona być jednak 
w zasadzie niższą od stosowanych przed wojną. 

Poza Narodowym Bankiem Polskim, jako głów- 
nym przejściowo nabywcą emisji obligacji: komunal- 
nych, powinny — w miarę narastania howych fun- 
duszów i rezerw kapitałowych ubezpieczeń społecz- 
nych i rzeczowych — także zakłady ubezpieczeniowe 
stać się znowu odbiorcą tych papierów. Wreszcie 
K.K.O., gdy już rozpocznie się proces koncentracji 
rozproszonych lotnych zapasów pieniężnych, będzie 
poważnym terenem a plasowania obligacji komu- 
nalnych. 

Dla skutecznej dk publicznego kredytu dł- 
goterminowego musi być jednak utorowana droga 
przez utrwalenie przede wszystkim siły nabywczej 
pieniądza. Bo jak powiada Ch. Lawrence w The 
Principles of Bond Investments (Zasady lokat w ob- 
ligacjach): „Co do pożyczek długoterminowych, to 
sprawa stałości ich oprocentowania nie ogranicza się 
tylko do zagadnienia zwykłej pewności i regularnoś- 
ci spłat, lecz zawiera w sobie zagadnienie o wiele 
głębsze, — a tym jest przyszła siła nabywcza pie- 
niądza”, ` 


składa wszystkim swoim Czytelnikom | 


życzenia Wesołych Świąt 
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Przedsiębiorstwa komunalne 


Przedsiębiorstwa komunalne, to jest prowadzo- 
ne przez związki samorządowe, mają już dziś po- 
ważną, bo przeszło stuletnią przeszłość. Pierwsze te- 
go rodzaju instytucje powstały w Anglii w począt- 
kach XIX wieku i Anglia właśnie jest kolebką sa- 
morządu. Założeniem i ideą przedsiębiorstw komu- 
nalnych jest dostarczenie obywatelom jak najwięk- 
szej ilości i jak najlepszych Świadczeń, w zamian 
za co odbiorcy obowiązani są składać daniny na 
rzecz samorządu. Właściwy rozwój tych: przedsię- 
biorstw pozwala na racjonalną gospodarkę miast 
i wsi, co jest poważnym wkładem w ogólnopań- 
stwową politykę gospodarczą. 

Ujęcie prawne samorządu w Polsce daje de- 
et PKWN z dnia 25.X1.1943 r. o organizacji i za- 
wiesie działania samorządu terytorialnego. Dekret 
ten opiera się na ustawie konstytucyjnej z dnia 17 


marca 1921 r. (art. 67). Według wyżej wymienione- + 


go dekretu do działania samorządu terytorialnego 
w Polsce należą sprawy publiczne o znaczeniu lo- 
kalnym. Samorząd ma więc pełną swobodę w pro- 
wadzeniu swoich przedsiębiorstw. 


Możliwości związków samorządowych są tym 
większe, że działanie ich obejmuje teren niewielki 
(w porównaniu z działaniem państwa), dobrze so- 
bie znany i bliski: Celem ich działania jest osiągnię- 
cie jak najlepszego stanu gospodarczego, kulturalne- 
go i zdrowotnego swych obywateli, a to przez umo- 
zliwienie im pełnego korzystania z przedsiębiorstw 
komunalnych oraz przez uchronienie ich przed wy- 
zyskiem prywatnych kapitałów. 


Przedsiębiorstwa komunalne 
na 3 rodzaje: i 


można podzielić 


1) zakłady dobra publicznego (np. szkoły, szpi- 
tale), 

2) zakłady użyteczności publicznej 
trownie, gazownie, wodociągi), 


(np. elek- 


3) przedsiębiorstwa o charakterze czysto han- 
dlowym lub przemysłowym (np. cegielnie, 
kamieniołomy). 


Jeżeli chodzi o zakłady dobra publicznego, to 
charakter ich jest zupełnie jasny. Są to przedsię- 
biorstwa z reguły deficytowe, nie prowadżone na 
zasadach handlowych, których najpoważniejszym 
celem jest podnoszenie stanu oświaty i zdrowotno* 
ści w danym okręgu. Przedsiębiorstwa te mają pra- 
wo ściągać swoje należności (np. koszty leczenia) 
przez egzekutywę w trybie administracyjnym. 


Przedsiębiorstwa użyteczności publicznej, jak sa- 
ma nazwa wskazuje, przeznaczone są dla użytku 
obywateli, mają za zadanie jak największe 'ułatwie- 
nie im życia, a jednocześnie mają wyłączność 
na spełnianie tych usług. Np. nie do pomyślenia jest 
u nas żeby obywatele korzystali z usług innej, niż 
miejska, gazowni czy. elektrowni, żeby prywatny ka- 
pital zarządzał np. wodociągami. 


Bywa i tak, że pewne przedsiębiorstwa użytecz- 
ności publicznej wyłączności tej nie posiadają, ale 
powstały one dla spełnienia pewnych celów publicz- 
nych, a nie wyłącznie dla przynoszenia zysków. 


Nie znaczy to, że wymienione przedsiębiorstwa 
nie mogą przyhosić zysków, przeciwnie, są często 
poważnym źródłem dochodu dla związków samorzą: 
dowych,„zwłaszcza dla miast, ale założeniem ich i po- 
wodem dla którego powstały, jest przede wszystkim 
oddawanie określonych Usług społeczeństwu bez 
względu na to, czy stanowią dla samorządu źródło 
dochodu czy też nie. (Rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dn. 23.X1.1982 r.). 


Trzeci rodzaj przedsiębiorstw komunalnych, to 
przedsiębiorstwa handlowe lub przemysłowe, zało- 
żone z myślą o zyskach, oparte na kalkulacji kupiec- 
kiej, nie służące bezpośrednio celom pu- 
blicznym. Oczywiście, zyski te są godziwe, nie opar- 
te na spekulacji czy nieuczciwym wykorzystaniu 
koniunktury. 


Nie można tu wyodrębnić żadnego typu wy; 
mienionych przedsiębiorstw, jako ważniejszych lub 
mniej ważnych. Planowo prowadzona polityka sa- 
morządowa rozwijać będzie harmonijnie wszystkie 
trzy rodzaje zakładów, pamiętając o tym, że zyski 
osiągnięte w przedsiębiorstwach handlowych pozwo- 
lą rozbudować sieć zakładów dobra publicznego. 
llość przedsiębiorstw komunalnych w Polsce stale 
wzrasta. Obecnie miejskie związki samorządowe pro- 
wadzą ich około 2.000, co wskazuje wyraźnie jak 
bardzo potrzebna jest u nas gospodarcza działalność 
samorządu. » 

Poważnym zagadnieniem, od którego w dużej 
mierze zależy prosperowanie przedsiębiorstw komu- 
nalnych, zwłaszcza użyteczności publicznej, jest 
sprawa ściągania należności. Samorządy, które za- 
stosują szereg, że tak się wyrażę „środków prewen- 
cyjnych“ nie dopuszczą do powstawania zaległości. 
Do środków tych należy przede wszystkim dokład- 
ne uświadomienie obywateli, że za korzystanie ze 
świadczeń samorządowych należy wnosić opłaty, ści- 
śle przestrzegając terminów, a niewywiązanie się 
z tego obowiązku daje samorządowi prawo zastoso= 
wania specjalnych rygorów. Samorząd terytorialny 
może pozbawić czasowo niewypłacalnego obywatela 
prawa korzystania z usług danego, przedsiębiorstwa, 
ale musi to stosować mądrze i ostrożnie. 

Państwo polskie docenia znaczenie samorządu i nie 
idzie za popularnym w obecnym powojennym okre- 
sie pędem do przerzucania na państwo całej dzia- 
łalności gospodarczej. Anglia, w której samorząd 
spełniał zawsze ogromną rolę, przesuwa się obecnie 
w kierunku upaństwowienia takich dziedzin gospo- 
darczych jak np. elektrownie i gazownie. Francja 
upaństwowiła, jako pierwsze przedsiębiorstwa — 
swoje zakłady energetyczne, Czechosłowacja odebra- 
ła samorządom nawet tramwaje, przekazując je na 
lezecz państwa. ` 

W Polsce tego rodzaju niebezpieczeństwa sa- 
morządom nie grożą. Ustawa z dnia 3 stycznia 
1946 r. o unarodowieniu przemysłu wyraźnie mówi, 
że przedsiębiorstwa, które należały do dawnych nie- 
mieckich związków samorządowych, przechodzą 
obecnie na rzecz samorządów polskich, a przedsię- 
biorstwa należące do polskich związków samorzą- 
dowych w całości, a nawet w części nie podlegają 
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nacjonalizacji. Wreszcie część już upaństwowionych 
przedsiębiorstw będzie przekazana spółdzielniom 
i terytorialnym związkom samorządowym. 
Polityka gospodarcza samorządu polskiego musi 
bardzo ściśle współdziałać z polityką państwową, 


. 


O usprawnienie działalności rad 


R. CZERŁAŃSKI 


stosować się do ogólnego planu, uwzględniając jed- 
nocześnie potrzeby lokalne. Związki samorządowe 
mogą i powinny przy tym wykazywać inicjatywę 
własną, pożądane też jest szlachetne współzawodnie- 
two, które tę inicjatywę pobudza. 


Przerosty personalne w administracji samorządowej 


W art. p. t. „Zlikwidować przerosty biurokra- 
tyczne“, „zamieszczonym w czasopiśmie „Związko- 
wiec“, organie Komisji Centralnej Związków Zawo- 
dowych — poruszone zostało zagadnienie nadmiernej 
rozbudowy aparatu administracji publicznej. 

Autor przytacza szereg przykładów, głównie z za- 
kresu kompetencji Ministerstwa Komunikacji, Mini- 
sterstwa Przemysłu, oraz Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu, świadczących o konieczności uporządkowa- 
nia i usprawnienia struktury gospodarczej i pań- 
stwowej, oraz zmniejszenia liczby personelu urzędni- 
czego. 

Istotnie aparat administracji publicznej z powo- 
du koniecznego pośpiechu przy jego formowaniu, 
braku doświadczenia przy rozwiązywaniu zagadnień 
nowych, przed wojną nieznanych, przejęcia w zarząd 
przez państwo dużej części przemysłu, braku dosta- 
tecznej ilości sił wykwalifikowanych -— rozrósł się 
niepomiernie. Praca dotychczasowa na wielu odcin- 
kach musiała, z racji specyficznych warunków po- 
wojennych, nosić cechy improwizacji, eksperymento- 
wania i nieuniknionej nieraz przypadkowości. Minio- 
ny okres dał jednak dużą sumę doświadczeń, ujawnił 
braki w funkcjonowaniu administracji, pozwolił zo- 
rientowć się w jej stronach dodatnich. Tryby ma- 
chiny państwowej dopasowują się i przycierają. 
Aparat administracji aczkolwiek wykazuje jeszcze 
sporo braków — okrzepł organizacyjnie. 

Od przerostów personalnych nie jest również 
wolny samorząd terytorialny. Szczególnie odnosi się 
to do gmin wiejskich i miejskich, Personel w nie- 
których gminach wiejskich jest trzykrotnie liczniej- 
szy niż przed wojną! 

Wprawdzie w gminach przybyło pracy w związku 
z wymiarem i poborem świadczęń rzeczowych, oraz 
aprowizacją, jednak tak silny wzrost liczby perso- 
nelu w żadnym razie nie jest usprawiedliwiony. 


N 


Z życia rad 


Dowodem tego jest okoliczność, że są całe powiaty 
w tym samym województwie, gdzie liczba personelu 
prawie nie zmieniła się w porównaniu ze stanem 
przedwojennym, a równocześnie są i takie, gdzie 
liczba urzędników gmin znacznie wzrosła. Prowadz: 
to do wniosku, że wzrost liczby personelu został spox 
wodowany nietylko przez przyczyny natury obiek- 
tywnej, ale i inne, jak np. bierność i brak zaintere- 
sowania się tym zagadnieniem ze strony organów 
gmin i władz nadzorczych. + ; 

"Związki samorządowe są w okresie ustalania pre- 
liminarzy budżetowych. Należy przy tej okazji do- 
kładnie zbadać czy personel urzędniczy nie jest zbyt 
liczny, rozbudowany ponad istotną potrzebę. O ile 
zostaną stwierdzone przerosty organy związku sa- 
morządowego nie powinny się zawahać przed prze- 
prowadzeniem redukcji. Należy mieć na uwadze za- 
sadę, że lepiej zatrudniać mniej pracowników, ale fa- 
chowo przygotowanych i wyżej wynagradzanych. O 
ile pracowników jest za dużo, nawzajem sobie prze- 
szkadzają i utrudniają pracę. Oszczędności uzyska- 
ne dzięki redukcji wydatków personalnych wskaza- 
ne byłoby obrócić na poprawę bytu: pracowników 
i przynajmniej w części na ich doszkalanie. 

Prezydia powiatowych i wojewódzkich rad naro- 
dowych powinny przeanalizować dokładnie zagadnie- 
nia personalne związków samorządowych — przy 
sposobności zatwierdzania budżetów. Zastosowanie 
przy tym metody porównywania stanu obsady per- 
sonalnej w związkach samorządowych o tym samym 
charakterze i zbliżonym zakresie działania może na- 
sunąć wiele ciekawych spostrzeżeń i wniosków. 

Pracownicy zwolnieni, zwłaszcza że już nabyli 
pewną praktykę, znajdą niewątpliwie zatrudnienie 
na ziemiach odzyskanych. = 

Sprawa samorządowego personelu urżędniczego 
zasługuje na to, aby się nią poważnie zająć. 


Bolączki rad gminnych 


Uskarżamy się stale na bierność naszych gmin- 
nych rad narodowych. Powoli jednak zaczynają się 
i one ruszać, tylko naogół niebardzo wiedzą, jak się 
zabrać do pracy. 

Będąc w podróży służbowej w powiecie S. odwie- 
dziłem niektóre rady gminne. Nagle zostałem zaalar- 
mowany przez „umyślnego posłańca“ napół bosego 
chłopaka, że przewodniczący rady gminnej w M. ob. 
Stanisław Konar, pragnie koniecznie ze mną rozma- 
WIAĆ, z 


Udałem się tam niezwłocznie. Powitał mnie młody 
człowiek, widocznie podniecony spotkaniem. Oświad- 
czył on na wstępie, że od niedawna jest przewodni- 
czącym rady i że ma bardzo wiele projektów, ale nie 
wie, czy jest w jego mocy zrealizować to wszystko. 

Zapytałem więc, co to za projekty, obiecując ob 
jaśnić i dopomóc, ile będę mógł. 

Obi Konar był nieco skonsternowany. Nie wie- 
dział od czego zacząć swoje opowiadanie. 

— To sa doprawdy drobiazgi... — powiedział 
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wreszcie — ale to wszystko dla nas takie ważne!!! 
Więc najpierw ta droga. Pan przyjechał od strony 
stacji, to pan nie widział. Przed samą szkołą jest od- 
cinek niewielki, ale w takim stanie, że przy lada 
deszczu powstaje tam jedno wielkie bajoro poprostu 
nie do przebycia. Zanim dzieci dostaną się do szkoły, 
mają nogi przemoczone aż do kolan, a wiele z nich 
wcale nie chodzi do szkoły w dni deszczowe. Mówi- 
łem o tym z wójtem. Powiedział „dobrze, ale za co 
to zrobić?* A ja też nie wiem, co mu na to od- 
powiedzieć. Gmina jest w bardzo ciężkich warun- 
kach. à 

Druga sprawa, to nauczycielka. Czy pan uwierzy, 
że ona mieszka i pracuje w izbie, gdzie prócz niej 
mieszka 7 osób!!! I w tych warunkach ona nie tylko 
tam śpi i gotuje, -ale przygotowuje lekcje, poprawia 
zeszyty itp. 

— Czy to już wszystko? — zapytałem. 

— Ach, nie! Jest jeszcze dużo, dużo spraw! 
W naszej gminie jest wielu drobnych rolników, któ- 
rzy mają teraz poważne kłopoty w zwiążku z wio- 
sennymi robotami w polu. To naprawdę poważna 
sprawa, koniecznie trzeba by im dopomóc, inaczej 
ziemia będzie leżała odłogiem. W ogóle wielu u nas 
jest takich, którzy skarżą się na różne braki... Poza 
tym chciałbym koniecznie założyć przedszkole. Teraz, 
gdy rodzice pójdą w pole, wiele dzieci w wieku przed- 
szkolnym zostanie bez opieki. 

Mój rozmówca był widocznie bardzo przejęty nie- 
dolami swej gminy. Należało niezwłocznie dodać mu 
otuchy. 

— Obywatelu, — powiedziałem — wszystkie wa- 
sze projekty są bardzo istotne. Z tego co mówicie 
widać, że sprawy waszej gminy naprawdę leżą wam 
na sercu. Cóż na to wasza rada narodowa? Czy czę- 
sto się zbieracie? 

— Bardzo rzadko. To raczej ja sam, jak chodzę 
między ludźmi, zbieram ich kłopoty. 

— To niedobrze. Musicie zwoływać regularnie ze- 
brania rady i omawiać na nich te wszystkie sprawy. 
Może wspólnie łatwiej znajdziecie lekarstwo na 
wszystkie gminne bolączki. Jeśli chodzi o drogę, mu- 
sicie na zebraniu prezydium rady powziąć taka u- 
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chwałę i przekazać ją urzędowi gminnemu do wyko- 
nania. Wasza uchwała jest dla niego obowiązująca. 
Jeżeli nie ma na to pieniędzy, należy energiczniej 
ściągać podatki. Spróbujcie poprawić drogę szerwar- 
kiem, zwłaszcza, że jak mówicie tó niewielki odci- 
nek. W ostatecznym razie zwróćcie się do powiatu 
o kredyt. 

Mieszkanie dla nauczycielki jest oczywiście rów- 
nież konieczne, Niech gmina się tym zajmie i wy- 
znaczy dla niej kwaterę, nawet dalej od szkoły, ale 
w lepszych warunkach niż dotychczas. 

W sprawie różnych kłopotów mieszkańców gminy 
dobrze byłoby urządzić rodzaj biura zażaleń w radzie 
gminnej, wyznaczyć stałe dni przyjęć i ustanowić 
dyżury dla członków rady, którzy wysłuchiwaliby 
skarg, notowali je i przedstawiali na posiedzeniach. 

Drobnym rolnikom stanowczo należy się pomoc 
i opieka. Wszak na nich w głównej mierze opiera się 
byt narodu. Musicie rozpatrzeć na posiedzeniu rady 
poszczególne sprawy i zwrócić się o kredyty przez 
powiatową radę narodową. 

Kwestia założenia przedszkola również powinna 
zostać pozytywnie rozwiązana, Ustawa nakłada na 
samorządy obowiązek tworzenia przedszkoli. Jeżeli 
gmina nie znajdzie na to funduszów, pukajcie wyżej, 
do powiatu. 

— A słuchajcie, obywatelu — zapytałem jeszcze 
na zakończenie — co to za budynek niewykończony 
stoi na skraju wsi od strony stacji? 

— To jeszcze Niemcy zaczęli budować dla poste- 
runku żandarmerii i taki niewykończony pozostał 

— Na Boga, obywatelu! Postarajcie się w Mini- 
sterstwie Oświaty o kredyt i wykończcie ten dom, 
to będziecie mieli i szkołę i przedszkole i mieszkanie 
dla nauczycielki! 

żegnając się, serdeczNie uścisnałem rękę młodemu 
przewodniczącemu, który ciągle jeszcze miał wygląd 
skłopotany. 

— Nie martwcie się — powiedziałem na pożegna- 
nie — gdy wszyscy tak, jak wy, będą sobie brali do 
serca publiczne sprawy, to nie będzie źle w Polsce! 


A. S. 


Prace wodno-melioracyjne w pow. gdańskim 


Powiat gdański ze wszystkich powiatów Rzeczypospoli- 
tej ma najwięcej urządzeń wodno-melioracyjnych, których. 
uszkodzenia spowodowały i w dalszym ciągu powodują 
ogromne straty dla gospodarstwa narodowego. Niziny gdań- 
skie położone między- linią kolejową Gdańsk — Tczew 
z jednej strony, a wałami lewego brzegu Wisły, obejmujące 
35 tys. ha, z tego 9.500 ha poniżej poziomu morza. oraz Zu- 
ławy polożone między prawym brzegiem Wisły i-Nogatem 
liczące 40 tys. ha, z czego 16.500 poniżej poziomu morza, — 
to tereny w większości zalane wodą. 

Pobita „hitleria* cofając się z Prus Wschodnich i Gdań- 
ska zatopiła teren nizin Żuław przez: 1) zerwanie śluz przy 
rozgałęzieniu Starej i Nowej Raduni, kierując ich wody. na 


Nizinę Gdańską, przez wykonaną wyrwę w wałach, 2) roz- , 


kopanie. w kilku miejscach wałów na rzece Tudze, 4) roz- 
kopanie tamy zamykającej polder Panieńskiej Łachy w Gra- 
nicznej, 5) rozkopanie wałów Wisły ' Elbląskiej. 

Prócz w/w. zniszczeń, które bezpośrednio wpłynęły na 
zalanie tych terenów, dokonano całego szeregu zniszczeń, 
uniemożliwiających odwodnienie i wykorzystanie. tych tere- 
nów: 

1) na całym szeregu stacji pomp rozmontowano silniki 


i zakopano je w ziemi, wiele stacji spalono lub wysadzono 
w powietrze. 

2) Zniszczono sieć elektryczną «wraz ze stacjami trans- 
formatorów, 

3) Wały ochronne poryto rowami strzeleckimi i 
rami. 

4) Na rzekach, kanałach i rowach wysadzono mosty 
i przepusty, z których materiał tamuje, a nawet uniemożii- 
wia przepływ wody. 

5) Zniszczono śluzy służące do odgtodzenia Żuław od 
wysokich wód zewnętrznych. 

6) Zniszczono wzgl. rozgrabiono budynki i urządzenia 
administracyjne Związków Wałowych i strażnic wałowych. 

7) Wskutek zalania terenów, rowy osuszające i kanały 
zalewowe zostały zamulone. 

A oto przybliżone cyfry wymienionych wyżej uszkodzeń: 

1. Roboty ziemne — 230.000 m”, 

2. Obiekty: 

2 śluzy na rzecze Raduni; 
śluza w Pleniewie; 
„ na Motławie; 
„ ma Starym Młynie; 
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2 śluzy na Łachach Szczupakowych; 
15 budynków strażników wałowych, szereg drobniej- 
szych śluz i przepustów, 
„3 Stacje pomp: > 

Naprawa stacji w Kalteherberge, naprawa stacji w Gra- 
nicznej, odbudowa 11 stacji mniejszych całkowicie uszko- 
dzonych. Remont 31 stacji częściowo uszkodzonych. 

4. Oczyszczenie rowów i polderów z nadmiernego zamu- 

lenia 400.000 më. 

5. Roboty ubezpieczające na kwotę 5 mil. złotych. 

6. Naprawy sieci elektrycznej około 100 km. 

Ogólny koszt wykonania wyżej wymienionych 
wyniesie w przybliżeniu 60 mil. złotych. 

W obecnej chwili stan robót wygląda następująco: x 

W pierwszym rzedzie przystąpiono do naprawy wałów, 
które wskutek dokonanych przekopów i zmniejszenia wy- 
trzymałości, wskutek pokrycia rowami strzeieckimi i bun- 
krami, groziły, na wypadek wielkiej wody zalewem do 3 m, 
ponad poziom morza. Naprawy wałów wykonywał Wydział 
Wodno-Melioracyjny, częściowo sposobem gospodarczym, 
częściowo za pośrednictwem firm prywatnych. 

Od chwili rozpoczęcia robót, tj. od daty 16.6.45 r. do dnia 
1.12.45 r. wykonano: 

1. Naprawę przekopów wałów Wisły pod Kiezmarkiem 

i Rotebude 50.000 m$. i p 

2. Na rzece Raduni pod Św. Wojciechem 8.000. m2, 

3. Zasypanie rowów strzeleckich i bunkrów na wałach 

wiślanych 60.000 m$. : 

4. Naprawę wałów na rzece Tudze 2.200 m. 

5. Naprawy na wałach drugorzędnych 30.500 më. 

Razem: 150.700 m. 
Op dise kit ye 

1 Wyremontowano całkowicie 6 urządzeń maszynowych 

stacji pomp, 

2. Wyremontowano 6 budynków stacji 

2 budynki postawiono nowe). 

3. Naprawiono 2 śluzy na Łachach, Czarnej i Elzie. 

W wykonaniu znajduje się dalsze zasypywanie wyrw na 
wałach Wisły, remont budynków i urządzeń maszynowych. 
12 stacji pomp, naprawa śluz oraz remont 2 strażnice wało- 
wych. 

V Koszt dotychczas wykonanych robót wynosi około 8 mil. 
złotych. , 

Jak wspomniano wyżej, koszt naprawy zniszczonych 
urządzeń wyniesie około 60.000.000 zł, co daje około 1%/% ka- 
pitału zainwestowanego w powyższe urządzenie w ciągu 


robót 


pomp (w tym 


ANTONINA SPANDOWSKA 


szeregu lat i daje jednorazowe obciążenie około 500 zł. na 
1 ha. Z uwagi na bardzo żyzne grunta, obciążenie to nie jest 
duże i renfowność tych robót nie podlega żadnej wątpli- 
wości. 

Kilkadziesiąt wsi, obecnie całkowicie zalanych (47 gro- 
mad) swoją pojemnością ok. 1.000 rodzin repatriantów czy 
osadników mają dostateczną wymowę argumentacji jak naj- 
intensywniejszego osuszenia tych terenów. I nie tylko naj- 
intensywniejszego, ale i jak najśpieszniejszego. prowadzenia 
tych kapitalnych inwestycji należy domagać się również 
tı z tego względu, że budynki na tych zalanych terenach 
niszczeją z dnia na dzień, powodując krociowe straty. 

Doprowadzenię-tych terenów do stanu użyteczności ma 
też duże znaczenie propagandowe wobec zagranicy, stwier- 
dzające po wieczne czasy nasz wkład w ziemie odzyskane. 

Na pewne osłabienie tempa, które było duże wpływają 
następujące przeszkody: 

a) nierozumienie ze strony Z. O. E. P, (Zw. Okręgowego 
Elektr. Pomorskiej), wielkości zadania, skutkiem cześo brak 
jest płaszczyzny do porozumienia się w sprawie pierwszo- 
rzędności pracy elektryfikacyjnej na tym terenie, bez cze- 
go osuszenie terenu jest niewykonalne; 

b) brak potrzebnych, a opancerzonych na ten cel kre- 
dytów. 

Usunięcie tych przeszkód wymaga: * 

1. skoncentrówania całokształtu pełnomocnictw w tym 
kierunku w jednym ręku. 

2. Zmobilizowania wszystkich fachowców w tej dziedzi-: 
nie, dopuszczając przedsiębiorstwa prywatne do właściwe- 
go przetargu. 

3. Plan elektryfikacyjny wybrzeża uzupełnić należy ka- 
tegorycznym nakazem uwzględnienia jako pierwszoplano- 
wego zagadnienia — remontu istniejątej tam sieci wysokiego 
napięcia. 

4 Wyznaczając specjalne premie i nagrody, zaintereso- 
wać trzeba równocześnie wszystkich repatriantów i osadni- 
ków, dając im bodźea w postaci jak najdalej idącej. pomocy 
do udziału w: zagospodarowaniu Żuław, 

5. Potrzebne środki muszą być bezzwłocznie zabezpie- 
czone i pod żadnym pozorem nie mogą być użyte na inne 
cele. A 
Apelujemy do wszystkich miarodajnych , czynników, 
a zwłaszcza do rad narodowych, aby w zrozumieniu wielko- 
ści sprawy, jaką jest stworzenie dla Gdańska i Gdyni bo- 
gatego zaplecza gospodarczego i aprowizacyjnego, co wiąże 
się z zamierzoną na wielką skalę odbudową naszych por- 
tów, zmobilizowały wszystkie stojące do dyspozycji środki, 
potrzebne do realizacji tego wiekopomnego dzieła. 


Szczecin - miasto pionierów : 


(Echa I Obchodu pod hasłem „Trzymamy straż nad Odrą“ 
odbyłtego w Szczecinie w dniach od 12—15 kwietnia 1946 r.). 

„Nie ma chwilowo ważniejszego zadania, mie ma lepszej 
Sprawy, jak odbudowa zrujnowanej i zniszczonej Ojczyzny. 
Wiszystko o jest "ważne i pilne. Każdy zainstalowany dźwig, 
każdy nowy. statek, każdy magazyn, każdy dom, każda uli- 
ca czy droga, każdy warsztat pracy, każda szkoła czy szipi- 
tal, każda mawet zremontowana latarnia uliczna i każda 
wprawiona (szyba, to: nasze wspólne zwycięstwo nad strasz- 
nym wrogiem“. 

(Inż. Eugeniusz Kwiatkowski — Gdańsk, 30.1H. 46 r.). 


JAK WYGLĄDA SZCZECIN? 


Żywym dowodem tych zwycięstw, dokonanych w impo- 
nującym tempie i z prawdziwą pasją pracy — jest Szcze- 
cin. Kto widział Szczecin 10 miesięcy temu, ten odnosi wra- 
żenie, że przyjechał do zupełnie innego miasta. Jest to prze- 
de wszystkim miasto |już polskie. Śródmieście i dzielnice 
mieszkaniowe 'są prawie niezniszczone, są obrazem celowych 
bombardowań alianckich, skierowanych wyłącznie ma prze” 
mysi, obiekty: wojskowe i komunikacyjne w przeciwieństwie 
do: widoku bezmyślnego zniszczenia, jaki przedstawiają mia- 
stą polskie, zbombardowane przez Niemców. Te właśnie oca- 
lałe dzielnice Szczecina są już całkowicie opanowane przez 
Polaków. 

(W dniach Obchodu. zorganizowanego z okazji, pierwszej 
rocznicy odzyskania Szczecina, miasto udekorowane było od- 
Świętnie, transparenty rozpościerały się nad ulicami, flagi 
polskie bowiewały z licznych okien, dokumentując naocznie, 
ile mieszkań jest już zamieszkałych przez Polaków. 


Szczecin jest miastem untodym, nowoczesnym. Szerokie 
ulice, liczne płace z rozchodzącymi się gwiaździsto ulica- 
mi sprawiają wrażenie przestronności i swobody. Nie: widać 
już niemieckich mapisów, gdzieniegdzie wysoko na: murach 
resztki reklam,  ispotykane zresztą niezmiernie rzadko. 
Wszystkie szyldy na sklepach mają polskie brzmienie, da- 
jąc tylko niekiedy Świadectwo pochodzenia  właściciela< 
a więc mp. liczne „składy kolonialne“ i finny z napisem 
„rzeźnietwo” świadczą o imasowym napływie iPoznaniaków. 

xNie ma duż też śladu po niemieckich mazwach ulic. Na- 
zwy polskie, poza centralnymi arteriami, noszą piętno ory- 
ginalności i powiązania dnia dzisiejszego z polską przeszło- 
ścią Szczecina, spotyka się bowiem takie jak: ul. Swartoży ca 
(bóg słtarosłowiański), ul. Piastów, ul. Kardynała Hozjusza. 
Wały Chrobrego, inne o charakterze wybitnie stowiańskim. 

Wsród sklepów uderza mala ilość lokali rozrywkowych; 
kawiarni i barów: prawie nie 'widać. Jest to dowód, że Szcze- 
cin jest prawdziwym miastem pracy i to czyni jego oblicze 
najbardziej sympatycznym. 

STARE MIASTO. 

W niżej położonej części miasta nad Odrą leży stara 
piastowska dzielnica, niestety, bardzo -zuiszczona. Jednym 
z nielicznych ocalałych obiektów jest kościół Piotra i Pawła. 
Jest to niewielki kościół o budowie gotyckiej z XIV w. 
w którym jednak zachowały się tablice świadczące, że para- 
iia ta istnieje od r. 1124 i została założona za czasów Bo- 
lesława Krzywoustego. 

Tuż obok znajduje się Zamek Piastowski, niestety, zu- 
pełnie wypalony. Na wieży tego zamku bowiem Niemcy usta- 
wili działa przeciwlotnicze i z tego też powodu niewiele 


z niego ocalało. Zachowało się tylko parę tablic na murach 
ze starymi łacińskimi napisami, nieraz trudnymi do odczyta- 
nia, a zawierającymi szczegóły historyczne lz życia książąjt 
piastowskich. 

Otóż już Bolesław Chrobry osadził w (Szczecinie swego 
brata przyrodniego i od niego wywodzi się dynastia ksią- 
żąłt piastowskich. W czasach tych zamek był najprawdopo- 
dobniej jeszcze drewnianym zamsczkien, jednak są ślady 
pozwalające przypuszczać, że istniał w tym właśnie miejscu. 
Dopiero w wieku XIV książęta Barnim II i Bogusław roz- 
planowali budowę zamku w tej skali w jakiej istniał do nie- 
dawna. (W całości powstał jadna jeszcze później, o czym 
świadczy jedna tablica pochodząca z nowszych czasów — 
aiemiecka, która jednak potwierdza panowanie (Piastów na 
Pomorzu Zachodnim, o treści następującej: „Herzog Bogi- 
slav X, Herr des ganzen Pommernlandes erbaute. diesen Fan- 
gertunm um das Jahr 1503". Inna tablica wmurowana zo- 
stata ną cześć Franciszka i Filipa. „książąt Pomorza, Ka- 
szubii, Rugii i Wandalii* jak, głosi napis łaciński. 

(W r. 1637 umarł ostatni z Piastów, a iw r. 17720 zajęli 
Szczecin Niemcy. Byli więc oni tam stosunkowo bardzo nie- 
długo, gdyż niewiele ponad 200 lat, co naprawdę można na- 
zwać „oktupacją* wobec poprzednich siedmiu wieków pano- 
wania Piastów. 

PORT. 

Przenosimy się terąz z dawnych czasów w dzień dzi- 
siejszy, a nawet jutrzejszy. Bo port szczeciński jest prawą 
najbliższego, jutra Polski. 

Naprzeciw -miasta leży wyspa, na której znajdują się 
ważne obiekty portowe, jajk rzeźnia, rafineria oukru, zbtor- 
niki na ropę i benzynę, zachowane w dobrym stanie, elek- 
trowuia portowa, i stooznia. Obiekty te stopniowo przejmują 
władze polskie. 

Urząd wodny Szczecina zajmuje się już planowaniem 
wykorzystania portu i robót portowych z uwzględnieniem 
całej. jego długośc: oraz regulacją całej Odry. 

Niedawno zawiązany Gospodarczy Związek Miast Mor: 
skich obejmujący 23 miasta będzie posiadał w przyszłości 
własną flotę przybrzeżną, kursującą między Szczecinem. Ko- 
łobrzegiem, Gdynią i Gdańskiem oraz mniejszym: miastami 
morskimi. $ 
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Ponieważ w związku z odzyskanierh Pomorza Zachod- 
niego Polska. stała się państwem morskim i wiele trzeba 
będzie rąk do pracy związanej z morzem i żeglugą, iw Szcze- 
cinje zostanie otwarta druga [Morska Szkoła: Nawigacyjna 
niezależna od (pierwszej istniejącej w Gdyni. 

Wszytkie te szczegóły dowodzą, że Szczecin stanie się 
w krótkim czasie wielkim -ośrodkiem monskiin dla, Polski. 


LUDZIE. 


Najbardziej jednak interesującym elementem w Szczeci- 
nie są ludzie. W tej chwili mieszka w Szczecinie 42 tys. Pos 
laków, podczas œdy leszcze 3 miesiące temu była ich tam 
zaledwie połowa tei cyfry. Niemców jest obecnie jeszcze 
29 tys. Liczba idh zmniejsza się ostatnio gwałtownie na sku- 
tek trwającej dopiero od 27 marca akcji repatriacji Niem- 
ców do Rzeszy. Jednak oblicze ulicy Szczecina przeczy 
i tej cyfrze 29 tys. Niemców na ulicach widać niewielu, język 
niemiecki słyszy się niezmiernie rzadko. 

Dominuje absolutnie element polski. Gdy się obserwuje 
tych ludzi, niesposób nie zauważyć, że tam na Zachodzie 
wytwarza się zupełnie nowy typ Polaka. Są to ludzie 
w przeważnej części z Warszawy i Poznania. Wszyscy jed- 
nak mają jedną cechę 'wspólną. Są gorąco przywiązani do: 
swojej nowej ojczyzny. 

Czują się jej wspótwórcami, są dumni „z jej osiągnięć, 
pracują z zamiłowaniem i poświęceniem, uświadamiajjąc So- 
bie w pełni, że ich (praca tskłada się na całość odbudowy 
Ziem (Odzyskanych. Nie obchodzą ich mallostki, nie są na* 
*stawien: na doraźną korzyść, są zadowoleni ze swego życ'a 
i z poprawiających (się. z dnia na dzień warunków i pelni 
wiary w przyszłość. 

Wszystkich cechuje wspaniały rozmach i niezmęczony 
entuzjazm. Wrażenie to odnosi się zarówno w rozmowie 
z prezydentem miasta inż. Zarembą, jak i z miejscowymi 
inteligentami, poprzez właścicieli sklepów aż do skromnego 
szofera P. K. S'u, który zachowuje się tak dumnie i zdo- 
bywczo, jakby on sam odbkdował Szczecin. ` 

I to est jedyna właściwa postawa wobec problemu ży- 
cia ma Zachodzie. Szczecin w obecnej postaci jest niewątpli- 
wie - typowym miastem pionierów. 1 


Zjazd przewodniczących powiatowych rad narodowych 


Dnia 26 lutego r. b. odbyła się w Lublinie konferencja 
przewodńiczących powiatowych i miejskich (miast wydzie- 
lonych) rad narodowych, oraz kierowników Biur Prezydial- 
nych: 


Przewodniczący wojewódzkiej rady narodowej wygłosił 
obszerny referat na temat „Cele i zadania rad narodowych“. 
Prelegent silny nacisk położył na konieczność ożywienia 
działalności rad narodowych na terenie woj. lubelskiego, 


oraz wskazał środki, przy pomocy których cel ten da się 


osiągnąć. 

Następnie omówiono na konferencji niektóre zagadnienia 
z zakresu kontroli, zmiany ustawy o organizacji i zakre- 
sie działania rad narodowych uchwalone 3 stycznia r. b., 
oraz wypływającą stąd konieczność reorganizacji rad, wresz- 
cie poinformowano zebranych o kompetencjach Specjalnej 
Komisji do Walki z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospo- 
darczym. 


Pamięci ofiar wojny 


Gminna rada narodowa w JGłusku, pow. Sochaczew: pa- 
mięci ofiar wojny poświęciła następującą wchwałę, która 
łączy uczczenie pamięci tydh ofiar z czynsin pożytecznym 
dla społeczeństwa. Tekst uchwały podajemy poniżej (uchwa- 
«a Nr 130/130). s 

„Celem ` upamiętnienia zamordowanych, polegtych i za- 
ginionych w ktej wojnie gminmiaków. Gminna Rada Narodowa 


T 


W pierwszej połowie kwietnia r. b. obradowaty na- 
stępujące komisje poselskie: KOMISJA ADMINISTRACJI 
I BEZPIECZEŃSTWA Irozważała zagadnienie granic wo- 
jewództw zachodnich, które w stosunku do większości 
wojewódziw pozostaną besz: zmiany, a poprawki tary- 
dor:alme są wprowadzane w razie niezbędnej konieczności. 
KOMISJA KOMUNIKACYJNA zajmowała się sprawozdaniem 
podkomesii o działalności Ministenstwa Poczt i Telsgrafów; 
podkomisja: ma opracować wnioski na podstawie odbytej roz- 
grawy, a ministerstwo plan działalności. Komisja — po roz- 
matrzeniu sprawy przywozu i wyładunku paczek zagranicz” 
nych —.uznała za konieczne: utworzeniś komisji międzymi- 
misterialnej dla opracowania planu ochrony przesyłek, opra- 
cowamie podstaw prawnych i planowej organizacji straży 
«w artowniczo-konwajowej transportów UNRRA oraz ustalenie 
podziału kompetencji, zasad wśpółpracy i jednolitego kie- 


postanawia nazwać drogę bitą od Leońcina do Groclial „Aler 
ją Wolności“ i bbsadzić dębami, przeznaczając każdemu po- 
ległemu jedno drzewo, zaopatrując je tabliczką dotyczącą 
osoby (poległego, zaginionego lub zamordowanego“. 
„Rada Narodowa postanawia zwrócić się do nadleśnictwa 
o przydział odpowiednich sadzonek”. > 
Sa 


Przegląd prac ustawodawczych 


rownïctwa dla różnych organów ochrony, działających w mia- 
stach portowych. Stwierdzono, że na terenie miast porto- 
wych odbywa się handel towarami nielegalnego pochodzenia 
z transportów zamorskich. KOMISJA KULTURY I SZTUKI 
przy omawianiu wytycznych idla planu upowszechnienia kul- 
tury wezwała czynniki rządowe do wzmożenia wysiłków 
w celu udostępnienia masom nalepszych dzieł pisarzy, mą- 
łarzy i muzyków polskich, do bacznsej kontrol: działalności 
pewnych wydawców, drukujących niepożądanz wydawnic= 
twa („Fala, senniki egipskie) Ii nieprzydzielania na ten cel 
papieru i do madania odpowiedniego kierunku artystycznego 
licznym zespołom amatorskim. KOMISJA -OŚWIATOWA za- 
poznała się z ogólnym: zasadami projektu dekretu o syste- 
imie wychowania narodowego. Szczegółowa rozprawa nad 
projektam ustawy o obowiązku gmin bezpłatnego dostarcza- 
nia mieszkań służbowych ma się odbyć po wysłuchaniu wy- 
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powiedza Ministerstw, Skarbu i Administracji Publicznej. KO- 
MISJA PRZEMYSŁOWA — pc rozważeniu zagadnienia po- 
dutyki płac i cen w cświetleniu delegata. Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych — jpostanowiła podtrzymać postula- 
ty świata: pracy, wyrażone w uchwale Komisji Centralnej 
i wezwała czynniki rządowe do zwiększenia wysiłków w Q- 
lu poprawy bytu ipracówników i robotników. KOMISJA ROL- 
NA brzy rozpatrywaniu planu reformy rolnej na ziemiach 


odzyskanych — przedstawionego przez IMin. Roln. i Reforin 
Rolm. — «twierdziła konieczność sharmonizowanii w czasie“ 
i pirłzestrzeni aklcjil repatriacyjn=i i osadniczo-parcelac yjaej. 


Komisja Wskakala też na potnzelbę szybkiego zakończenia we- 
ryfikacji osadników, skontrolowania kwalifikacji repatriantów 
wysyłanych na ziemie odzyskane. Komisja w, zwiazku z roz- 
patrywaniem działalności państwowego przedsiębiorstwa trak- 


torów i maszyn rolniczych wiskazała na konieczność: powo- 
tania komisji rzeczoznawców dla uspra l sploatacji 
traktorów, wzmożenia Kontroli nad tyw» Fżówem 


j zakończenia dochodzzń w sprawie popałn.vuyci nadużyć. 
KOMISJA SPÓŁDZIELCZOŚCI, APROWIZACJI I HANDLU 


Przegląd wydawniciw 


Przepisy prawne z zakresu samorządu terytorialnego. - 


Katowice, 1946. 
Powolanie do życia terenowych rad narodowych, opar- 
tych na przep'sach ustawy wrześniowej 1944 roku, nadało 


samorządowi terytorialnemu w Polsce znacznie szersze pod-* 


stawy społeczne. 

Ten rozszerzony. zakres działania samorządu terytorial- 
nego doprowadził do tego, że wiele przepisów samorządo- 
wych, obowiązujących dawniej. trzeba było zastąpić nowy- 
mi normami prawnymi. Część z nich przestała być zupeł- 
nie aktualna, część wreszcie wymagała odpowiednich ko- 
mentarzy i wyjaśnień, . 

Chwila obecna domaga się pewnego usystematyzowania 
oraz zebrania w jedną całość tych wszystkich! przepisów. 
by umożliwić odpowiednie stosowanie ich w praktyce, Myśli 


KOMUNIKAT 


przy rozważaniu sprawy zaopatrzenia kraju w tiluszcze uzna” 
ła za konieczne zabezpieczenie na rox 1946-47 odpowiedniej 
ilości nasion ołejstych na zasiew i materiale zarodowego 
w zakresie bydła, trzody chlewnej i gęsi, kontraktowania 
za pośredniciw em spółdzielczości tych nasion il zwierząt oraz 
udostępnienia rolnictwu kredytów imwestycyjnych. Komisja 
rozpatrywała projekt rozporządzenia Rady Minlstrów o try- 
bie postępowania przy przekazywaniu przedsiębiorstw upań- 
stwowionych 'spółdzielczości i (samorządowi teryłtorialnemu. 
Wobec stwierdzenia w czasie rozprawy pewnydh rozb'eżno- 
ści poruczoną Centralnemu Urzędowi Planowania zebranie 
opinii zainteresowanych w taj sprawie. KOMISJE: 
OŚWIATOWA, PRACY i OPIEKI SPOŁECZNEJ, ROL- 
NEJ I ZDROWIA wa wspólnym posiedzeniu rozpatrywały 
ponownie projekt dekretu o utworzeniu Głównego Zarządu 
Fundacji. Postanowiono projekt ten przekazać do uzgodni- 

mia pemiędzy iPrszydiumi Krajowej Rady Narodowej i ke, 
dum „Rady Ministrów. 


St. R. 


te zrealizowaae zostały przez dr Tadeusza Karczewskiego, 
mgr. Niepiekło, mgr. O. Skrzypca i J. Hauke w wydanych 
ostatnio „Przepisach prawnych z zakresu samorządu tery- 
torialnego*. 

Poza ustawami ściśle ustrojowymi, książka ta mieści 
również przepisy, normujące wazniejsze zagadnienia z dzie- 
dziny samorządu terytorialnego, które w praktyce stosowa- 
ne są często. Ze względu na trudności całkowitego i auto- 
rytatywnego rozstrzygnięcia, które przepisy i o ile straciły 
moc obowiązującą, słusznie zastrzegają się autorzy, że mo- 
gą być w tekstach pówne nieścisłości. Gdyby one jednak 
były — to podjęcie próby ich usunięcia i ostatecznego roz- 
strzygnięcia, próby wymagającej wielkiego nakładu pracy., 
uznać należy za rzecz pożyteczną. , 

Z4 Cz. 


Redakcja podaje do wiadomości okólnik wystosowany przez prezydium K.R.N. do terenowych 
rad narodowych w sprawie zwiększenia udziału kobiet w pracach terenowych rad narodowych. 


Koło Posłanek K. R. N. zwróciło się do Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej, z wnioskiem o spowo- 
dowanie zwiększenia udziału kobiet w pracach te- 
renowych rad narodowych i w składzie tych rad. 
Posłanki zwróciły uwagę na fakt, że kobiety, które 


stanowią ponad 50 proc. ogółu ludności w kraju, 


w radach narodowych reprezentowane są w zniko- 
mym procencie, co między innymi jest powodem sto- 
sunkowo bardzo słabej aktywizacji politycznej i spo- 
łecznej kobiet. 

Do powyższego postulatu Koła Posłanek K. R. 
N., Prezydium Krajowej Rady Narodowej odnosi Się 
przychylnie iw związku z wysuniętymi postulatami 
postanowiło zwrócić się do nai terenowych, które 
posiadają” jeszcze wolne mandaty, z propozycją za- 
pewnienia w terenowych radach narodowych przed- 
stawicielstwa w Społeczno Obywatelskiej Lidze Ko- 
biet, tam gdzie organizacja ta jest już czynną. Po- 
za tym, Prezydium Krajowej Rady Narodowej po- 


„organizacji kobiecych w chwili, 


stanowiło zwrócić uwagę rad narodowych na możli- 
wość aktywizacji kobiet poprzez wciąganie ich do 
pracy w radach narodowych przez organizacje poli- 


tyczne i społeczne, zwłaszcza w sprawach, w któ- 


rych ogół kobiet wykazuje specjalne zainteresowa- 
nie, jak np.: w sprawach opieki nad dzieckiem, opie- 

ki nad matką, opieki społecznej, zdrowia publiczne- 
go, szkolnictwa i t. p. 


Rady narodowe, które posiadają już pełny skła% 
winny mieć na uwadze możliwość wciągnięcia do 
wspópracy najbardziej aktywnych przedstawicieli 
gdy wytworzy się 
możliwość dokooptowania przedstawicielek tych or- 
gamizacji do rad narodowych. 


Wydaje się, że powiększenie udziału organiza- 
cyj kobiecych w radach narodowych istotnie przy- 
czynić by się mogło do aktywizacji prac rad naro- 
dowych na niektórych odcinkach. 
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